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U R Y E R L I T E W S K I
ivW ilnie we Srzodę dnia no Kwietnia v, s. i  8 i i  r o iщ

W I A D O M O Ś C I  k r  a j o w e » 

W i l n o .
W  pamiętniku farm aceutycznym  wileńskim 

roku bieżącego N. 2 czytamy, dla kraju naszego 
interessujący, artyku ł następny:^

Podróż po gubcrnii wileńskieу  w  przedm io« 
Źdcń umiejętności przyrodzonych .

(Na sessyi zwyezayney oddziału nauk fizyczno- 
m atem atycznych , p rcf. Juodsiłł czytał projekt 
wysłania pomocnika swego P. Józefa Jucdziłła do 
niektórych sachodnió-półńocńych powiatów gub er- 
nil w ileńskiej, w celu śledzenia i opisania przed­
miotów trzech królestw  przyrodsenid. Oddział 
upatrując rzetelne z takow ey podróży korzyści, 
le c z o n y  projekt professćra Jucdziłła przy-ął i 
un iw ersy tetom  przedstaw ił, k tó ry  również go 
użytecznym  uznawszy,, wyjednał od m inistra o- 
świecenia pod dniem 2 m arca roku idącego po-» 
twierdzenie. Projekt ten  jest następujący:)

Zwiedzenie oyczystey iie iń i, ku wyśledzeniu 
i poznaniu w  nśey tworów trzech  królestw  przy- 
rodaenis, powszechnie uznaną jest potrzebą: i u- 
oseni prawie wszystkich narodów, dali już poznać 
rozliczne i w liści we swyih krajom płody. W  wy­
dziale naszego Uniwersytetu doktor Bessśr, nau­
czyciel botaniki w lyceiim wołyńskićm, i porno» 
ta lk  jego P. Aadrzejowski, wsparci ho jnością  nie­
których obywateli wołyńskich, od kilku już la i 
zbieraniem i dpissniem roslm w onyfch Stronach 
pilnie się zatrudniają ; ,a  zwiedzone przez nich 
w części W ołyń, Ukraina, Pobćreże, Podole, i t, 
d. obfite i ważne w bctahice okazały pledy.

Gdy lietne i ciągle zatrudnienia mćje* zająć 
się osobiście podobną pracą dotąd mi nie dozwo­
liły, dla rozpoczęcia tak pożytecznych i ważnych 
badan, w bliższych przynajm niej i nas otaczają­
cych powiatach, życzyłbym w tym  roku na po­
czątku następującego lata, wysłać pomocnika mo­
jego Jós fu Jundziłb , z dodać się mającym jednym 
kandydatem stanu nauczycielskiego. Plan tako* 
wey podróży i czynności w  następującytii mam 
honor przedstawić projekcie.

1. Pomocnik przy ogrodzie bctailicznym, Jó­
zef Jundziłł, $ kand y datem stanu nauczycielskiego
N. N-, oraz $ dodać się mającym jednym uczniem 
ogrodowym, na początku wiosny następufącey , a 
naypcźńiey wpćłowie miesiąca maja, udadzą się 
w podróż w celu śledzenia i odkrycia rozm aitych 
tw orów  trzech przyrodzenia królestw .

2. Pierw szą tę  podróż rozpoczną w spadowytrr 
kierunku W ilii, trzym ając się obu jey brzegów  
cd W ilna az do Klowna: od Kowna póycłą prawym 
brzegiem Niemna, mimo W iikią, Srzednik, aż do 
Jurborga: od jurborga, uchyliwszy się nieco w pra­
wo od suchey pruskiey granicy , dążyć będą 
p rzes Pojurze, Szwekśznie, Gorżdy, K retyngę, do 
brzegów morza bałtyckiego, i brzegi tę  zwiedzą

aż do dawney granicy kurlandzkiey. Od punkty
tego saymą powiat telszeWśki i część szawHsk.e- 
go, aż do głównego, pocztowego kowieńsko ry i  
skićgo gościńca, którym na początku dopiero 
września na powrót zbierać się b^uą» W  ty ni 
kierunku, który, mianowicie n*d bnegami rzek, 
Wystawia wielką odmianę i rozmaitość gruntów  
w pagórkach, urwiskach* wąwozach, lasach i łą* 
kach, spodziewać się należy rzadkich i ważnych 
W historyi mturalńey postrzeżtń.

3 . Postępując ciągle w rzeczonym kierunkuj 
podróżni zbaczać będą w  różne streny, ile razy 
wskazane od światłych obywateli i dokładnych 
przewodników, mniey zwyczajne mieysc położę* 
lПа, coś ważnieyszego obiecywać będą. L śn6 
mianowicie okolice, a najbardziej brzegi rzek do 
W ilii i Niemna wpadających, lub prosto do mo­
rza dążących, jako to: Św iętej, N iewiaiy, Du* 
bissy, Windawy, i  t. d , naydaley, ile możooaci, 
od uyśtiia zwiedzone bydź mają. W  tych zbo­
czeniach, podróżni obierać sobie będą dłuższe1 
stanowiska w tjrch inieysoacb, gdzie ołmernośd  
zwiedzać się mających obrębów, draż n&turazić- 
mi i położenie okolic, wainieyssych jakich spo* 
dziewau się każą wynalazków»

Nad morzem tyle się zastanowią, iżby nie tył* 
ko nadbrzeżne twory, lecz i wyrzuty jego w czę­
ści przyna> mniey poznać mogli.

4 . Podróżni pisać będą dziennik zatrudnień 
swoich, i ten z główniejszych stanowisk oddzia­
łowi Fizycznemu przesyłać mają: sczegółowe sak 
opisy znalezionych przedmiotów poźnieyszemu zo­
stawią czasowi, chyba, ze odkryta naprzykład, 
rośhna, nowością lub rzadkością odznaczać się  
będzie: ta niezwłocznie na mieysoii opisana, i, je­
śli bydź może, zrysowaną zostanie. W  sposobie 
zaś czynienia i zapisywanie postrzeżen, orać 
układania zebranych tworow, mają się ściśle sto­
sować do przepisanych od mioisterybm oświe­
cenia i ogłoszonych w tey mierze instrukcyy^ 
tych mianowicie, które śię Mineralogią Botaniki 
i Zoologii tyczą. Kopije tych instrukćyy, daftd 
im będą z kancellaryi uniwersytetu.

5. Podróżni, paki swych zbiorów, należycie 
obwarowane, składać będą u dozorców najbliż­
szych szkół, tak świeckich jak duchownych: a c i 
dbowiążani będą odsyłać je niezwłocznie do uńi* 
Wcrsytetu pod skarbową pieczęcią.

6. Dla ułatwienia w szelkich, jakieby zajedź; 
mogły trudności, rząd uniwersytetu wyjedna od 
zarządzającego guberniją wileńską otwarty list do 
sądów niższych, równie jak od administracyi le-] 
sńey do mieyscowych dozorcow puscz skarbowych, 
aby w wydarzonych potrzebach, żądanej nie od­
mawiali pomocy.

7. Dla pewnieyszego osiągnienia celu takowej 
go zamiaru, ku opatrzeniu wygody w przenosić- 
nia zgromadzonych zbiorów, i nieodbicie potrze*



bnyoh podróżnym xląg, narzędzi i sprzętów, u- 
niwersytet przes wzgląd na cztero - miesięczny 
przeciąg tey drogi, i znajomą wysoką cenę wszel­
kich ekonomicznych przedmiotów w źmudzkich 
powiatach, wydać każe z kassy swojey, z summy 
na uczone podróże przeznaczoney, rubli srebrnych 
trzysta, za kwitem i w sza fanek rzeczonego po­
mocnika Józefa Jundzdła.

X . Stanisław Jundzill Prof. B o t

Dnia 18 lut. zakończył dni życia w dobrach 
swoich dziedzicznych, U danie , w powiecie wił- 
komiersktm położonych, J W . Ildefons Hrabia Stru- 
tyński, jenerał major woysk polskich i kawaler 
orderu świętego Stanisława. Nabożeństwo po­
grzebowe, w obecności licznie zebranego z kilku 
powiatów obywatelstwa i ludu, odprawione Zosta­
ło w kościele Antoleptskim X ięży Karmelitów 
Bosych, fundowanym przez Strutyńskicb, w dniu 
ł 5 zeszłego m et, gdzie i zwłoki jego w  grobie 
familiynym złozonemi zostały. Zmarły jenerał 
posiadał przymioty, mogące zjednać chwałę i nie­
wygasłą u ludzi pamięć : miłość ktt oyczyznie, 
czułość o dobro społźidmkow, przywiązanie do 
nauk, przykładne cnoty, pilnowanie prawideł rć- 
ligii i moralności, okazywały śię W każdem jego 

ostępowaniu. Był posłem z powiatu Starodu- 
owskiego na seym warszawski w  roku 1778. 

Stanisław August wyniósł go na stopień jeńerał- 
toajora woysk polskich i  ozdobił orderem św ię­
tego Stanisława. Za Zmianą nastałą w kraj* 
osiadł w  domowem zaciszu. Jego dobre pożycie 
W małżeństwie, czułość oycowska, uprzeymość 
dla sąsiadów, łagodne ze wszystkimi obejście się, 
wspieranie biednych i tiiesczęsliwych, zostawiły 
w  sercach małżonki, potomstwa, krewnych, przyja­
ciół i znajomych, długi żal i zasmucenie»

W ł o c h  V.
Neapol, dnia 28 marca. Rozpusczony parlament 

neapolitański uchwalił dnia 12 b. рь następujący a- 
dres do Króla : „ Nayjaśniejszy Panie! Pozwól,
abyśmy w skutku wiadomych ci sczególnieyssyeh 
wypadków, wynurzyli wielki nasz smutek. Ży­
liśmy spokoyme w domach naszych, od których 
mas nawet dzień 2 lipoa 1820 nie oddalił. W i­
działeś W . K. Mość potrzebę odmienienia tego 
stanu naszego, i przez dostoynego swego syna 
swołałeś zgromadzenia wybiercze, a tym sposo­
bem mianowanie nasze utwierdziłeś. Sam wska­
załeś nam prawidła władzy tiaszey, 1 przepisałeś 
nasady przysięgi naszey. Sądziliśmy, iż każda na-, 
zza czynność» odpowiada woliTwójey, zgodney z 
życzeniami narodu» Wyjeżdżając na kongres do 
Laybachy  racżyłeś podjąć się utrzymania tera­
źniejszych praw naszych. Lecz w tamecznych 
pismach twoich wystawiłeś przykry stan i kry­
tyczne okolicznośćV W których się znaydowałeś, 
nie mogąc zmienić postanowień dostoynych two­
ich Sprzymierzeńców. Pomniy na to wszystko, coś 
,W . K. Mość na piśmie przełożył, i cośmy wraz 
z  XT*ą£ęciem Rejentem ż ust twoich Słyszeli, mie­
liśmy przyczynę sądzić, iż przeciwne twoje o- 
świadczenie dowodziło, że byłeś w stanie przy­
musu. Rozeszło się tymczasem wydane W kró- 
łewskićm twojem imieniu obwiesćzenie, które da­
wało poznać, i i  byłeś wolnym, a wszelako nasz 
system at, który zatwierdziłeś, naganiałeś. Dowie­
dzieliśmy się także, iż bawisz we Florencyi, i m y-  
feli.se udać się w dalszą drogę ku Rzymowi. Li- 
csne oraz obce woysko przeszło granicę naszę, i 
zagrażało wszystkiemu, co za rzecz najświętszą

poczytywaliśmy/. W ola twoja, Najjaśniejszy Pa« 
nie, była zawsze drogą dla narodu. Jeśli kiedy 
imię twoje z uszan baniem i miłością wspo­
minano, działo się to od tey chwili, jak konsty­
tu cją  do kraju naszego zaprowadzić raczyłeś» 
W szystkie adressa nasze, wszystkie uchwały, no­
siły C2chę największego przywiązania do ciebie. 
Nie używaliśmy inney wolności, prócz tey ,jak iej  
nam granice przepisałeś, i w sposobie, w jakim ją 
nadałeś. Jeśli YV. K. Mość sądzisz, iż wypada 
ci odstąpić w czćm od raz przyjętego systematu, 
choiey pokazać się wpośród narodu swego, race 
z zupełną ufnością wyjawić wolą twoją, i nie- 
iw iócznie % oycowskiem sercem ogłosić popra­
wy, jakich obecny nasz stan, według zdania tw e­
go, potrzebuje. Naród twóy, Najjaśniejszy Pa­
nie, chce usilnie zostawać w wspaniałey i spra- 
wiedliwey z W . K. Mością zgodnie, jaką się do­
tąd sozycił, i którą zawsze za powinność swo­
ją uważał. Lecz cudzoziemcy, Nayjaśnieyszy Pa­
nie , cudzoziemcy nie powinni się mieszać mię­
dzy naród i naczelnika jego , aby nie powiedzia­
no , iż potrzebował ich potęgi do wpojenia po­
wolności , przychylności i wierności ku własne­
mu Monarsze w naród, który go kocha i szanu­
je; aby praw naszych nie skropiła Lrew nieprzy­
jaciół lub braci naszych, lecz aby tron W . K. 
Mości opierał się na sercach ludu twego, me zaś 
na orężu przybyszów. Życzenie nasze. Najja­
śniejszy Panie, powierzamy temu samemu Bogu, 
który był świadkiem wzajemnych naszych zobo­
wiązań, prawego naszego sposobu\myślenia i o j ­
cowskiej tw ojej pieczołowitości. Nie wątpi­
my, i i  dobre serce W . K. Mości raczy je przy­
jąć i potrafi ziścić. Ośmielamy się zapewnić cie­
bie , N ajjaśniejszy Panie, iż ztąd sława twoja, 
Świetność nasza i powszechne dobro wypłyną. 
Obyś W . K. Mość był przekonanym, i i  w s z y  
stfco, cośmy dotąd czynili, iub czynić m yślimy, 
odpowiadało zawsze i odpowiadać będzie uczu­
ciom, jakieroi także tchniesz, Najjaśniejszy Panie.”

Słychać, iż Margrabia Circello , przezes junty 
królewskiej w Neapolu , wezwał na piśmie kar­
dynała sekretarza stanu С от аіѵі, aby miał ba­
czność na Karbonarów (W ęglanów ) w R zym ie5 
ten zaś odpowiedział, i i  w R zym ie  i całym kra­
ju papiezkim zupełna spokoyność panuje, iż nie 
znają tam nikogo, ktoby do tey sekty należał; leos 
mimo tego policja podwoi baczność swoję na 
wszelki** zamysły burzycieli. Jakoż listy z Roma - 
gna  donoszą, iż pusczone tam fałszywe wieści o 
zwycięztwie neapolitańczyków tak zapaliły umy­
sły, iż, zwłascza w Forli, ledwo nie powstał roz­
ruch , który kardynał legat ogłaszając prawdzi­
w e wiadomości przytłumił. Margrabia Tuscaldo9 
nowy poseł neapolitański przy stolicy apostolskiej, 
przybył do Rtymiiy i mieć będzie przy boku swo­
im Pana Cataneo, który niedawno urząd ten spra­
wował.

Jak małą sam parlament neapolitański miał 
nadzieję pomyślnego ukończenia w oyny, przeko­
nywa Wniosek deputowanego de Luca , uczynio­
ny na sessyi dnia 13 marca. Powiedział: „Niestety, 
wiadomy jest powszechny prawie wstręt milicji i 
legionów od woyny. Ztąd pochodzi osłabienie 
odwagi w dobrych, i bezskuteczne trwonienie pie­
niędzy d li złych. Radzę więc zapylać się poje­
dynczo wszystkich żolnierfcy m ilicji i legionów: 
czy chcą iśdź przeciwko nieprzyjacielowi? i tych, 
ktćrzyby woleli wrócić do domu, uwolnić jako 
trwożliwych i podłych. Trzeba oraz wydać czu­
łą odezwę du narodu, wystawująo nbbespieczeń-



іЫ о  utręceni а konsty tuc ji, i zostania ttazawsza 
niewolnikami.”  Odesłano natychm iast wniosek 
teri do kommissyi, k tóra zaraz na teyźe sessyi po­
dała projekt odezwy do narodu, koncacącey się te- 
m i  słowy: „B ie rzc ie  oręż przecinko  nieprzy­
jacielowi, k tó ry  nie jest ani mocnym, ani licznym, 
i  poprzysiągł, i i  nazawsze opbkiw aó będziecie 
dzisń odrodzenia waszego.*’ N iektórzy członko­
wie cbojeli, aby tylko wyrażono: „ Oyczyzna jest 
W niebezpieczeństwie. Każdy może rozważyć 
skutki napadu nieprzyjacielskiego* kto chce się bro­
nić, nizech śpieszy do oręża*”

W ezeray  wyszło tu  obw ieszen ie  rządu tym ­
czasowego, przywracające do zupełney mocy p ra­
wo z dnia 28 sierpnia 1816 r. przeciwko taynym  
tow arzystw om , i zagrażające przestępcom nad- 
Bwyczayremi środkami, których rząd użyje. Dziś 
zaś sekretaryat skarbowy wydał urządzenie, aby 
odtąd' nie wybierano przym uszonej pożyczki 5 
milionów dukatów neapolitańskich. Dyrekdya po- 
licyyna zaleciła, aby wszelkie pisma, ryciny i t; d. 
nie wychodziły be* poprzedniczego pozwolenia.,^ 

W y  d iwana tu  Gazeta Konstytucyonista  wzięła 
od doia >A b. m. daw niejszy swóy napis: Gazę- 
ta  Królestwa Obojey Sycylii. W  ostatnich dniach 
konsŁytimyynego istnienia swego, nie wspomniała 
wcale o wypadkach wojennych. Dnia aa  b. m. 
umieściła b i s  żadnych uwag zaw artą d. 20 kapi­
tu la c ją  wa ględem Kapui. Dnia 23 obejm owała 
rozkaz, iż samie tylko w ojskow i i osoby należą­
ce do pos(<>w zagranicznych mogą nosić kokardy. 

Kilka c ddziałów wóyska austriack iego  udało 
się do Kahtbryi i południowych prowincyy kró­
lestwa neapolitańskiegOi

Jenerał Carascom , donosząc parlam entowi o 
wypadkach wojennych, nazwał nikczem nym  то- 
tłochem i  zgrają  legionistów i ochotników, któ­
rzy u jrz ą  vszy austryaków, natychm iast uciekli, a 
podług daw niejszych  oświadczeń mieli dziełami 
bohatyrskiem i przew yższyć. spartańczyków . W ie ­
lu neapolitańozyków wstydzi się ter«»z pokazać
auetryakom. —------ i——

Turyn , dnia. 3 1 marca. Dawny Król W i­
ktor Em anuel, większe ma w narodzie zaufanie, 
aniżeli nowy Karol Fe li я , który się wyraźnie prze­
ciwko w szelkiej pobtyetney odmianie oświadczył. 
Osady w Aleasandryi, Genui i Vercelli, odbiera­
ją codzień posiłki, i utrzym ują z sobą związek* 
W o jsk o  w Naw arze  nie wynosi więcey, jak 6,000 
głów* nic więc stanowczego przedsięwziąć me mo­
że, a z resztą  nie ma ochoty bić się * braćm i swy­
mi, którzy są za konsty tucją . Mamy nadzieję, iż
N . Cesarz A ltxander  .przywróci, dobrym sposo­
bem porfądek i spokoyność w kraju naszym. O - 
fiaroWał pośrednictwo przez Hrabiego M ocenigo , 
tu te jszego  posła swojego,* rczpoczęły się już u - 
kładir, do których także jenerał L a  Toure nale­
ży. Mówią o um iarkow anej konstytucji; lecz w 
Aleasandryi nie chcą o źadney słyszeć, prócz hi­
szpańskiej. Hrabia M ocenigo w yjedtie  jutro do 
Króla Karola b e l;x a , bawiącego w M odenie , a 
stam tąd  uda się do swego M onarchy do Laybach. 
S łychać, iż Xiążę Garignan chce odwiedzić mat- 
kę swoję W Dreźnie.

Następujący wyjątek * pewney gazety tn te j -  
8*ey okazuje, ze i w Piemoncie usiłują ta k ż e -ła ­
dzić publiczność fełszy wemi doniesieniami: „N ie­
przyjaciele dobrey sprawy, zdatni tylko do ro z ­
pościeranie trwogi, powiedzą wam, iż austryjacy 
pobili neapolitaiiczyków. Nie wierzcie tem u, З00 
wozów * ranionymi adstryakam i przybyło do flzy- 
nw ;  w ojsko ich do połowy zmniejszone, czekać

musi na posiłki, nim co znowu będzie mogło przed­
sięwziąć.’*

D nia 2 kwietnia. Niąsczęśliwe stronnictw o 
w w ojsku  naszem było przyczyną rozlewu krwi. 
Od kilku dni półk jazdy karabinieró■-« królewskich, 
przy wiązany do dawnego sy stem atu , usiłował 
wzniecić kontrrew olucją* U w udoiżicna o lem  
junta rządow a rozkazała wc-zeray wieczorem  pół­
kowi alessandryyskiemu piechoty, aby stanął z bro­
nią na dziedzieócti zamkowym. Co .ledwo nastą­
piło, przybiegło galopem 4o karabinu rów chcąo 
rąbać piechotę, k tóra wystrzeliła dv napa1 tników, 
i 10 raniła. Inni uc iek li, prócz k ilk u , k tó rzy  
Wydając okrzyk: N iech iy je  K<mstytucyc! przesSli 
na stronę pułku aiessandryyskiego* Przyw róco­
no spokoyność. Pułkownik karabinierów miał 
byd i hersztem  tego rozruchu.

Pan M arentini, prezes junty, Wydal odezwę 
Z powodu w czorajszych  wypadków. Oświadcza, 
iż karabinierowie królewcy me chcieli bydź po­
słusznymi m inistrowi Woyny, iż skrycie nama­
wiali na swoję stronę, i że 5 ludzi podczas ro z ­
ruchów  zginęło. W zyw a nakonieo mieszkańców 
do dalszego utrzym ania Spokoyności. M ieszkań­
cy tu te js i nie należeli b y n a jm n ie j do rozruchów*’

Dnia 27 z m. deputowany * Genui przybył 
Wśród radośaych okrzyków ludu na seśsyą jun­
ty  tym czasow ej. Miał mowę, i w końcu zape­
w nił, iż wszyscy Genu^ńczykowie postanowili 
raczey  zgirąć, jak odstąpić konsty tucji hiszpań­
sk ie j, i proszą o przysłanie im jednego jey exemą 
plarza, aby ją pożńali.

W eźbray  wieczorem przybył tti pierwszy 
kam erdyner X iążęeia C arignan , w jakim celu* 
niewiadomo*

Uczniowie tu te js i , k tó rzy  po części udali się 
do Aleasandryi dla wzmocnienia tam ecznej osa­
dy, powrócili, i odprawili tryum falny wchód do 
tuteyszey stolicy. Poprzedzał* ich chorągiew  
z napisem: Konstytucya hiszpańska lub śmierć! 
Żołnierze stojący na straży prezentowali broń 
przed synami muz*

Junta tu te jsz a  Wydała dnia 28 m arca postać 
nowienie, oświadczając, Iż przez ciąg ńiebytno*? 
soi Króla Karola Feliata i Xiążęcia R ejenta, jest 
jedyną najw yższą  władzą krajową, aż do czasu 
zebrania się parlamentu.

Lud w  Genui uspokojono obietnicą zniesie* 
Ilia lub zm niejszenia niektórych podatków , a 
mianowicie od soli* Rewolucyoińści chcieliby 
przyw rócić rzeczpospolitą genueńską*

Pułkownik Curial, k tóry daw nie j służył W 
gwardyi fra n c u ik ie y , i z Fonapartyrlt powrócił 
z wyspy E lby , dowodzi korpusem piemontskim*

D nia  3 * W ychodząca tu  gsseta pod napi­
sem Subalpina, umieściła artykuł, ubolewając, i i  
niektóre niższe władze krajowe nie chcą byd i 
poslusznetni n a jw y ż sz e j juncie rządow ej.

Pułk zwany sabaudzkim oparł się namowom 
zbuntowanych żołnierzy, i saroisst przyłączenia 
Się do nich, roassedł się po w iększe j części.

Słychać , iż najw yższa junta tu tey a ia  ode­
brała wezwanie, aby władzę swoję oddała m ia­
nowanemu przez Króla gubernatorow i. Jest na­
dzieja, iż m onarcha ogłosi powszechną am nestyą 
i nada ko n sty tu c ją  podobną do francuzkiey*

D . jt, W  gazecie tuteyszey czytam y co następuj 
je: „ Prawdziwie ubolewać należy,- i i  gdy ci, którzy, 
teraz  s te r rządu mają, zajęci są jedynie u trzym a­
niem powszechnego dobra i konstytuoyynego sy- 
stem atu; gdy władze sądowe bezstronną spra­
wiedliwość w ym ierzają , gdy obrońcy o jczyzny



zbierają się na odparcie obcey napaści? gdy ludna 
stolica tu te jsza  wystawia przyjemny widok wiel- 
fciey i debrze ttrząuzoney rodziny, tym czasem  
sm utny ten wypadek p rzerw ał na chwilę publi­
czną spokoyność. T rzeba  p rzyznać , i i  oficero­
wie pólku alessandryyskiego, rzucali się z niebez­
pieczeństwem życia między szeregi żołnierzy, za- 
słaniając ich od cięcia pałaszem. Liczba ranio­
nych byłaby inm eyszą, gdyby wrzawa i zgiełk 
nie przeszkodziły żołnierzom słyszeć głosu ofice­
rów  swoich.”

Bawiący tu  konsuluńsz przy Deju algierskim, 
skoczył onegday oknem, i zabił się na mieyscu. 
Zgryzota z powodu odmiany politycznej w kra- 
j i f  skłoniła go do tego samobóystwa.

Junta rządowa wydała postanowienie, ogłasza­
ją© zdraycami oyczyzny kilku ludzi, którzy po- 
śi li do woyska królewskiego. Mocno jednak sły­
chać o układach.

Półk sabaudzki wyszedł z Turynu  napowrót 
do oyczyzny swojey. H rabia Santa Bosa wydał 
do niego rozkaz dzienny w języku francuzkim. 
W yraża: „ Idziecie do lubey oyczyzny, lecz pa­
m ię ta jc ie , i i  wkrótce z walecznymi tow arzysza­
mi broni kontyngensu prowincjonalnego powrócić 
macie. Żołnierze, jesteście najstarszym  pólkiem 
w  wovsku i podczas bitwy będziecie zawsze wzo» 
rem  dla niego. Niebezpieczeństwa nssse są wa- 
szemi? a chociaż różność mowy i obyczajów zda­
je się nas rozłączać, zawsze jednak od 8 wieków 
pod jednemi chorągwiami walczyliśmy. Gdy 
ziomkowie wasi zapytają się was o nowośoi, po­
wiedzcie im, iż woyśko piemontskie jest wpraw­
dzie podzielone na dwa obozy, jeden w Nowarze , 
drugi w Alessandryr, lecz powiedźcie im oraz, iź 
św ięta potrzeba bronienia oyczyzny w krótce je
połączy.” v

Od granic włoskich dnia 4 kwietnia. Roz­
chodzi się pogłoska, iż junta w Turynie  ogłosiła, 
i e  K ról Karol F elix  utracił tron, do którego we­
zwała N iąięcia Carignan. Podług gazety turyń- 
skiey, X ią ię  Carignan miał umknąć z Nowary , 
i  ze łzami skarżyć się, i i  został zdradzony. Taż 
gazeta ogłasza k ru c ja tę  przeciwko Nowarze, gdzie 
m a bydż tylko półk Cuneo, nieco gwardyi przy- 
boesney królew skiej i i 5 dział* Gdyby (pisze 
daley taż  gazeta) osady w tw ierdzach Alessandryit 
Turyn ie  i Qenui poszły za przykładem  woyska 
hiszpańskiego na i^yspie Leon, o jczyzna została, 
by  niechybnie ocaloną.

X iązę SalernOy drugi syn Króle neapolitańskie- 
go, przejeżdżając przez Rzym  do F lorencyi, nie 
odwiedził Papieża, lecz wymówił się pośpiechem 
podróży swojey. ,

Słychać, iż Xiązę Carignan  pojechał z Modeny 
do Laybach, dokąd także miał się udać Xiąźę Ge.
П6ѴОІ9.

W  Brescia  uwięziono wielu Karbonarów (W ę ­
glarzy) , a między nimi sławnego komicznego 
aktora Canoya. Inni aktorowie umknęli do Szwaiy- 
caryi.

Piemontsfci m inister woyny,1 Santa Rosa, wydał 
d. $28 marca odezwę do woyska, zacnęcając je, 
aby się m ężniej biły, aniżeli neapolitańczykowie, 
i  aby sobie przypominało, iż bez przym ierza z Au- 
gtryą. nie dopuściło w targnąć Francuzom  do k ra ­
ju. Rozpuścił półk sabaudzki. W oysko konsty­
tu c y jn e  stoi pod Alessandryr, a królewskie w li­
czbie przeszło 5ooo głów w Arona. Uczniowie 
piemontsoy opusczają Paw ią. W  Turynie  zabro­
niono ogłaszać ode*v? K róla Karola Fęlića.

D nia  5 . Dnia 2 b. m. przybyła do Fforenćyz 
deputacya miasta Kdpui dla złożenia hołdu w ier­
ności Królowi Ferdynandowi. Tegoż dnia odpra­
wiło się tam  na żądanie wspommonego M onarchy 
uroczyste w kościele katedralnym  nabożeństwo, 
«w ystaw ieniem  N ajśw iętszego Sakram entu za 
sozęśliwe ukończenie rew olucji neapohtaóskiey. 
X iąźę R u ffo , poseł neapobtanski przy dWerze au- 
stryackim , wyjćchał z Florencyi na m iejsce u rz ę ­
dowania swego.

Dnia 3 i m arca przybył do R zym u  X iąźę sa­
ski М аху  m i lian. A ustriack i park arty lleryi, zło­
żony z 4o dział fac ji haubic, wyszedł d. 2 kwie­
tnia do Neapolu ; codzień oraz przechodzą koło 
Rzymu  oddziały żołnierzy austryackieh dla uzu­
pełnienia woyska w kraju neapojitańskim.

D nia  6. Przed kilką dniami zbiegli n^wozacię- 
żni żołnierze zabili dwóch żandarmów w okolicach 
Como w królestwie lómbardżko-weneckićm. Żan­
darm  kazał pokazać paszport jednemu z niob; zbie­
gły rek ru t dobył papieru s  kieszeni i umyślnie u- 
puścił go na ziemię. tóchylił się żandarm, chcąo 
go podnieść, a w tey chwili rek ru t pchnął go 
ndiem  w plecy, w yrw ał mu bron, i strzelił do 
drugiego Żandarma. Soseśoietti spahło ria pauew» 
ce, i żandarm zabił tego rek ru ta . Inny rek ru t 
ńa ulicy w Como pchnął żandarma nożem, i uciekł, 
lćcz został schwytany.

D nia 10. Korpus woyska austryackśego p rze ­
szedł dnia 8 b. m. rzekę Tessin i wszedł do N o .  
wary dla wsparcia wiernego Królowi woyska pie- 
niontskiego. Hrabia Bubna, feldmarszałek pbru- 
cżńik, przybył tam właśnie wtenczas, kiedy dó* 
wódca powstańców, M argrabia Górali, chciał u- 
derzyć na to miasto. Mieszkańcy jego przyjęli 
auslryaków  z radością. Dnia 9 b. m .-posunęli 
się daley custryacy wraz z woyskzćm królewskiem  
eardyńskiem. Zaszła b iiifa  niedaleko Percelli. 
Odparto powstańców po małym od pórze. W ie ­
lu oficerów sardynskich,, wałczących za spraw ę 
K róla swego, pięknie eig "popisało. Hrabia Bubna 
miał się uduć ku Alessandryit a d n ia g -b . m spo­
dziewano się w Turynie  jenerała sardyńskiego L a  
!ló u r . Miasto to  jest osadzone gWardyą naro­
dową, Juhta rozeszła się, i dotychczasową swoją 
władzę zdała munic) palności.

H rabia Bubna  wydał d. 8 b. m. następującą 
odezwę: „ Pjemontczykowit! woysko.ąustry aokie 
W skutku poruszeń nieprzyjacielskich, pochodzą­
cych z Alessandryiy milsiało przeyśdź rzekę Tes­
sin. Posuwa się jedynie w celu zasłonienia wcy- 
ska waszego Króla od wszelkiej napaści,, i odpar­
cia siły siłą. Powinno Wzbudzić zaufanie w tych  
w szystkich , u których wierność ku praw em u M o -■ 
barsze ma przewagę nad chwiejącemi się wzglę­
dami cHwilowemi. PiCmontczykowie, poinaycie 
prawdziwych waszych przyjaciół i sprzymierzeń- 
ców w pomocy, jaka się daje Woyska waszego 
Króla. Ja to  jestem, k tó ry  nie raz w dniach 
sławy znaydowałem się na waszey stronie. W z a ­
jemny nasz szacunek ręczy nam odnowienie się 
tych  dni. Nad rzeką Tessin d. 8 kwietnia 1^21 r .J* 

Jenerał dowodzący w Lom bsrdyi 
(podpisano) Hrabia Bubna.

W Ę  G R  Y .

W  gazecie ryzkiey, Z uschauer , czytamy: 
z W ęgier dnia 4 kwietnia.

„ Pierw sza kolumna idących przez G alic ją  
Rossy»n przybyła juz na tę  stronę gór karpackich 
do Bardy&wa (Bartefeld), i ciągnie przez Budę do 
W łoch . ------- -------

f i OD AT KK.



D O D A T E K  DO  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. Ц .

Wilno dnia 2 o Kwietnia 18 2 i roku v. s.

N  1 E  M  C Y .

M onachium dnia г 5 'kwietnia. Dziś rano cde- 
brąliśm y następującą wiadomość z M edyolahu : 

W  skutku bitwy stoczonej d. 8 b, m. woysko 
Króla Sardyńskiego m szyło ku Turynowi, dokąd 
miało wey idź d. i o b. m. K orpus wóyska austryac- 
kiego posunął się ku Aleksandryt i tw ierdzę tę> 
opusczoną przez buntowników, zają ł d. 11 b. iii. 
Znaleziono w niey 177 dział, 79 haubic, i w szeb  
k ie  zapasy, potrzebne ‘do w ytrzym ania długiego 
oblężenia. Jenerał porucznik Litenberg  zostił 
mianowany gubernatorem  tam ecznym . Zajęto 
podobnież tw ierdze N ow ara  i hasali. Pow stań­
cy rozproszyli się. 600 ich pod dowództwem 
podpułkownika Atvaldi\ uciekło gościńcem ku Ge- 
imi. Piem ontczykowie są, jak wiadomo, równie 
bitnym i jak ćwicsonymi żołnierzami, i wtym tak ­
że razie pokazało się, iż jeżeli udało się uwieśdz 
żołnierzy do Zbrodniczego zamysłu, czuli jednak 
błąd, k tóry podczas boju odjął im  odwagę i wy­
trw ałość.^

S y c y l i a .
Gazeta wiedeńska z dnia i 8 kw ietnia donc^ 

Ы następującą wiadomość z Sycylii. P rzez kilka 
dni trw ało zaburzanie w Messynie. Dowodząęy 
tam  jenerał kossar.pl, członek loży węglarakiey 
A lta  Fendlta, wezWał wszystkich W ęglarzów  dó 
łączenia się z woyskiem. Ale gdy woysko wy­
powiedziało mu poshm eństw o, hniśiał Sycylią opu­
ścić, wsiadłszy w Messynie na okręt. P rzybyły 
do| F lo renc ji gomeo d. 9 kwietnia doniósł o przy­
w róconej już w Messynie spokoyności.”
W olno Drukować Ighacy Meszka R ad z-c a Koleg. Ki

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

{z Gaz. ryz. Zusch.)
Osobliwszą jest okolicznością, że D ostrzegacz 

Adstryacki od d; 5 aż do dnia 10 kw ietnia udzie­
la takich tylko wiadomości ze W łoch, k tó re  już 
były w innych gazetach niemieckich. Przypisują 
to  śniegom na górze Simplon spadłym.

Rząd angielski chce teraz  Utrzymywanie До- 
napariego oddać kom pihii wschodnio-indy) skiey, 
i płacić jey za to corocznie summę, jaka z w y­
datku trzech lat ostatnich na rok przypada. (Kom- 
paniją wschodnio-mdyyską składają kupcy, k tórzy 
zechcą zapewne dobrze z tego korzystać).

U trzym ują w Darmsztadzie, że W .X iążę otrzy» 
hiał list od pewnego W ielkiego M onarchy pół­
nocnego > który  mu oświadcza Upodobanie swcje 
fc powodu w prow adzonej do DarmSztadu kon­
s ty tuc ji.

Król portugalski miał jodmiehić zamiar swóy 
potwierdzenia rożrządzeń junty lisbońskiey. O- 
trzym ał on nadeir ważne depesze z Europy; O 
jpbwrócie jednego z JCiąźąt do E u ro p y , nie ma 
już mowy.

Gazety patyzkie donoszą, że część woyska pru­
skiego będzie ruszona* a 'króle wskó-saskie dcpeł* 
nia się z pośpiechem.

K urs wileński na aśsygnaty od dnia 19 
kwietnia: irńbel s re b rn y , 5 ruble kopiejek дЗ^, 
Czerwony złoty  nowy rubli 12 kopiejek i 5  ̂
stary  rubli 11 kopiejek 9 5; im peryał rubli 38 , 
kopiejek. 27І.

1. Cen». Ćźł. -— w W ilnie w D rukarn i Mcdakcyi,

| GbśenPacye 
meteorologi­

czne.

Czas obserwac/i Wysokość Barc/m. j w)-». Ther. Re&u.
27 ćal. i o,o5 lizv $ -f-9 92 stopu
2 7 - 9 9  -  j  4 . 112,35 —
'a j  -  10,4 -  |  4- 6,,

w  i • t  г у.
Południowy
W schodni

W sch od n i

O d m ie , w  p o w i e | |

Pogoda  

Pogoda  

P ogoda

N" .0 W ё 1) z i e ł o»
Pan Jan źe Swisłoczy, kramarz wędrujący. Dzieł­

ko uznane przez Rząd cesarskiego wileńskiego uni­
wersytetu za pożyteczne dla szkół parafialnych-— 
z winietą i dewizą: ,, Pójdźcie tu tay  kochane dzie­
ci, widać, źe się uczyć chcecie , tó dobrze; zoba­
czycie, ile na przyszłość z korzystacie z tego.£i Pad 
Jan rozdział IV. —. Nakładem Towarzystwa typo­
graficznego. Wilno w drukarni A. Marcinowskie­
go 1821. Cena exęmplarża kop. 3 5 .

Doniesienie Teatralne.
1; N izey  podpisany ma zaszczyt donieść Prze* 

świetńey Publiczności, i i  w następujący piątek tó 
jest dnia 22 kwietnia daną będzie na powszechne 
żądanie Mćlto-Drdma z stosowną zupełnie nową 
garderobą$ z chórami i  tańcdmi z pitizyką Quai- 
sini we Ъсіі aktach pod tytułem : Sąd Salomona, d 
w następującą Sobotę to jest dnia 2З kwietnia da­
ną będzie wielka heroiczno komiczna Opera z mu- 
zyką Puisclló we 2ćh aktach podtytułem  La hel­
ia Molińara czyli Rózićv piękna Młynarka. Prze* 
konany będąc ze przez ciąg pobycia mojego w terri 
mieście nic niezaniedbałem. coby mogło sprawić 
ukontentowanie dla Szahowney Publiczności, pod­
chlebiam sobie ze te ostatnie spektaklu licznymi 
zgromadzeniem usczęśliwionC zostanę. Co do mnie; 
w Waszych serca z kompanią moją znajdując 
przyjęcie łaskawe, gdzie tylko los mnie obróci nie-

przestanę Uwielbiać dobroć i  wspaniałość Prze- 
świetńey i Szanowrtey Publiczności wilenskiey.

Heckeit Dyrektor Teatru,

P ozew  edyktd lńy .
i .  W edle Ukazu JEG O  1M P  E R  A T  O R S K IE J  

M O Ś C I Samo wladnącego całą Rossy ą etc. etc. etc.
Pczetu edykta lny przed sąd taócatorskó ex -  

dyw izorski za  reinisią sądu G łłgó 2go D epar-  
iameńtu Guber. L ii. W ilenskiey w  majętności 
M a zu ry  Szkach , w  picie wileńskim sy tuow anej, 
Sądzić się m a jącyj z  instdncyi U f. Antoniego  
Prozora W ojew. W itep. orderu ś. Stanisława  
kawalera UUr. K onstancji z  X iq zą t P oń ia tow - 
Skich TyszkieW iczowey M arsźa ł. L it., Annie  
ż  Tyszkiewiczów P otockie j K onm szyney , z  do-  
kładem ich opieki$ sukceśsorotn zeszłego Ludw i­
ka Tyszkiew icza M drszał. L i t  o zapłacenie czer. 
zl. i 5 2 i  złt 2. gr. i  o. ex  re poseęśyi L y ń g  • 
mian w  roku i f p 7  zaczętey $ d i 8 b5  skończą- 
riey , dla załga iialeznych , Jóźefow i Hrabi Z a łu ­
skiemu f l ig e t  adjiiiaritowi J. С. K. M ości, X ię -  
zney  Francisźce z  Hrabiów Załuskich$ F rydery - 
kowey Lubomir skiey Szamb. J . Im. M ości * Ka­
rolowi Hrabi Załuskiemu kamer jńnkrow iJ . Im. M o- 
ści. sukessorom ze sz łe j G ra fow ej Iłgeśtrom owey , 
oraz O ttonowi Grafowi Ilgesirowowi* 6 zapłacę-



nie summy rubli srebr. 54,126  z ł .  6  gr. g . ŁaL 
wypauaiących ,  eos re posstsyi majętności Gul-  
bina w m8o5 z a c ię te j a m8 mm skończonej, i  
ze skutku assekuracyi w łasnoręcznej ze sz łe j II- 
gestrom ow ey ,  za  dane włościanom zapomogi, 
z  wyłączeniem pre tensji folwarku P uszu łą t, ja -  
ko w possesji l)r . Karola Grodnowskiego byłe- 
g o , a więc przez mego probouać s/ę powinnych , 
X ięciu  Romualdowi G itdroyciow i Generałowi b. 
w. polskich za obligiem 18o4 kwietnia 2З o za ­
płacenie czer. z ł. 5oo z  procentem drugie ty le  
u у  noszącym , Zenonowi M achwitżbwi óowietni- 
ko w i za obligiem i  8 o j  kwietnia i  i  o czer. zL b o a  
2 zo leg łtm i procentam i, Karolowi Grodkowskie- 
mu majoiowi w. polskich za  obligiem 18 to  kw ie­
tn ia  q3 w ydanym  o summę kapitalną czer. i ł .  
до  o procentu za  la t mm cztr . zło tych  6дЪ d w o -  
góle o czer . z ł. / 563, Karolinie z  PrziiizkićA  
matce, Edmundowi synowi. Celestynie córce, z do- 
kładtm  opiekunów , sukcessorom zeszłego Józefa  
Sutistrowskiego o zapłacenie czer. zł. 126 za  kar­
tą  18to  kwietnia  25  w ydaną, w raz z przycho­
dzącym  procentem, o ewinkowańie ża łgo  za  do­
chodzone przez skarb 'M onarszy poszliny , F lo­
rze Laskaryjownie z  dokładem opieki za  kartą  
przez j e j  o jca  w y d a n ą 'o  czer. z ł. ,4°  za leg ły  
procent, sukcessorom zeszłego Kajetana N o g u r-  
skiego f o summę riib. sr. Н о д  kop. 12 dekre­
tem 1811 ja n u a r .y  w ŚąÓzie Gł. czasowego de­
partamentu Guber. W ileńsk ie j zapadłym  dla zał. 
przyznaną  wespół z  za leg łym  procentem, sukces­
sorom zeszłego A ntoniego N arkiew icza K rp i ta ­
na w. poi. o summę rubli sr. 360 i  zaległe pro­
centa za  obligiem м8од 8bra мд wydanym, *Jó­
ze fo w i Szatkowskiemu o powrót gwałtownie za ­
branych sprzętów , w majętności Żodziszkach pod  
nieobecność żałgo in  natura podług  specyfikacyi 
p rzez  la ł  go u sądu złożyć się m a ją c e j , lub o 
zasądzenie wartości etiam za przysięgą  żałgo  
R a fa ło w i Pisance b. Sędziemu Grodzkiemu ptu 
W iltń . o rub. sr. Ъоо za  dekretem Z iem . W itsń ., 
sukcessorom siar. Salow ieyczyha o czer. z ł. 15 
z a  trzema karteczkam i; oraz da lszym  w szyst­
kim  debitorom do massy funduszów Łalłgo dęta- 
fora zaw iniającym  w prośbach, sądzenia na wszel­
kim  oblał, m ajątku leżącym, summownym 1 ru­
chomym), etiam pod niestanność na rzecz kr edy­
torów ia łg o  summ w górze okazanych z  żale- 
głem i procentami, uznania  ia łg o  b liższym  do do­
wodu9 p rzyznan ia  expensów prdwnych. i  co czasu 
sprawy prostonym  będzie.

Roku 1821 apryla  18 W o źn y  podpisany  
świadczę i i  tę kopią pozwu edyktalnego z  auten­
tykiem  zgodną  przed sąd taxaiorsko-exdyw izor- 
ski, w  majętności M azuryszkach sądzić się m a­

ją c y  z  powództwa J W . Antoniego Prozora W oje-  
w ódz. W itep. po debit o rów do massy funduszów  
je g o  zawiniających wym ienionego , dla wiado­
mości tych ie  pozwanych , celem trzykrotnego  
umieszczenia w  gazecie Kur. L i t  do R edakcji 
te y ie  gaze ty  podałem. Franciszek P a le fzyń - 
ski W o źn y  ptu W iltń .

R oku  1821 mca apryla  1 д  dnia R edakcja  
K ur. L it. może takową awizacyą umieścić w  dru ­
ku. Jó ze f Zaborow ski Grodz. W ilefu P isarz.

Kareta i pantaleon.
1 Z n a jd u je  się do sprzedania nowomodna 

podwoyna kareta mało używ ani i pantaleon cze­
czotkowy na sześć oktaw z  ńterma pedelami no­
w y  , ktoby życzy ł sobie nabydź, raczy zgłosić się 
do domu na ulicy Z am kow ej pod N .  187, do m ie*

czkającego łam  inspektora nadwornego Sowietnika 
Bernarda*

Ayendowna dzierżawa.
■ Policy i miasta Я  itr ta podoje się do p u ­
blicznej wiadomości iż  domy byłych starszych  
kahału W ileńskiego, niżej wysczególnione, za  n ie - 
przedstawienie p rzez nich dokąd należy uzyska­
nych z  niedoimek na jtw reyskim  narodzie ta le -  
głych podatków,po wydaleniu zonych  właścicieli, 
m m  będą wyprzedane z pubLiczney licy tac ji, od 
daty ś. Jerztgo to jest dnia  2З apryla teraźn. 
182J roku oddają się w arędę: a mianowicie: Mszy 
Leyby Grodzieńskiego na szklcnney ulicy pod N .  
228, 2g i Korptla SzlomoWióza Snipnktego na nie­
m ieckie j ulicy pod N .  З77, Ъа Szynie la Izrae ,  
łowicza Jo ffy  na Żm udzkiey ulięy pod N .  З2  7, 
K ły Gabryela M ayzeła na R udnickiej ulicy pod 
N .  278, bt у Izraela Par co w; cza Klaczki na Ł u -  
kiszkach bez N  , 6ty KarpelaSclomowicza na Soł- 
tarankach bez N  1 fjmy M ow szy Jankielowi cza  
Łazduńskirgo na R udn ickie j ulicy pod N . 27-7. 
Życzący wziąć takowe dom y w arędowną dzierża­
wę m ają się jaw ić do po lic ji m iasta W ilna  na  
term inu  19, 20 1 2 r  a n t  bfeżąctgo mca apryla. 
W iln o  \ 7 apryla 1821 roku.

Zasiada jący  po lic ji inspektor Królikowski.
Tytularny Sow u tm k Rutowicz•

2 Folwark Mostołtowicze w Troć. p tie  w parafii 
.Butrym ańskieypołożony, ciągłych ib dymów rnaący 
znany z zalety swojej wypuscza się w trzyletnią arę- 

У& życzący przeto zudzierżawiema zgłosić się rućzy  
do dtieduca znajdującego się w kamienicy J W . mar­
szałka Podbtpięty na sawiczulicy lub do W  Jurszy  
tamże mieszkającego. Fabian Modzelewski S. G J.

5 Dworzańska Ptu Kowień. Opieka, crlem wy­
ręczenia skarbowej zaległości na mujątkuch, jako 
to. Wojewodziszkach J W . Ignacego Balceuicza  
Sędziego Gran. P tu W ilkom , i Serbinach W . M ’ło- 
szow ty majorowej woysk pól. liczącej się, także  
na zamiar zyskania funduszowych procentów do 
X X - m?ż8ibfoarzou> W ileń z majątków W \ Bora- 
wieża Sędziego Gran. Kowien. Borewicz i Burbi- 
stek, należnych, też m ajątki г powodu rzeczonych  
-zaległości, 1 osobno majątki Grabówkę i Dy jakisz- 
ki po zejściu  Karola M ej era, z paw du nieprzyby* 
wunia ku rozrządzeniu onych, skutkiem ukazu L it. 
W deń. Gł. Sądu 2go D -port. opiekunów m atki 
jego W . E u frozyny  M ejerowey Prezydbntowey  
Ziem . Kowień. w zawiadywanie swoje oddane, 
-w pcie Kowień, lezące i taryfow ane, postanowiw­
szy w arędowne dzierżawy, pierwsze ta czas od­
powiedni uzyskaniom rzeczonych zaległości, osta­
tnie ?qś, to jest: po Mrjerowskie trigenalnym  tylko  
kontraktem  więcej dojącemu z publicznego targu  
w mieście Kownie p rzy  aktach opieki zpełniać się 
mające go, wypusczać\ term in onego p ierw siy  dnia  
2 1 drugi dnia 2 2 a  trzeci i ostateczny dnia 2 5 mca  
opryla roku idącego 1821 oznacza, oczyrn posrze- 
dnictwem p o lic ji w pcie i przez gazetę Kur. L it.  
powszechnie ogłosić pobtanowila {i ogłasza) 2 tern, 
iż każdy do wzmienionyćh dzierżaw konkurent chcą­
cy się informować o inwentarzach lub warunkach 
kontraktów (które- bydż mogą nay do godniejsze) 
każdego czasu w kancellaryi teyie opieki dostate­
czną znaleźć może wiadomość. D at м roku mca 
apryla  5 dnia. O nufry Swolkień pisarz Z iem . P tu  
Kowien. Sekretarz W incenty Swolkień.

Arenda dworku.
2 Z a  W ili ją , naprzeciw bulwarów Arsenału, o*



/

bók Piorómontu, na placach dominikańskich je s t  
dworek pod N . i lo i do najęcia od s, Jerzego roku 
bieżącego, do letniego' i zimowego mieszkania wy- 
porządzony, ktohy m iał tego potrzebę, może się do­
wiedzieć o warunkach w kantorze expedycyi K ur.Lit.

P rzsd a i m ajątku.
2. Litewsko Grodzieńskięy guhernii to pcie K o-  

bryńskim  Klucz L itw inki s  wsiami L itw in k i dusz 
у 4 . Pruska duśz 5д  r  Łastuw ki dusz g 8  męz- 
kich zam ykający, dziedzictwa J łV . W ilhelm a He-  
/arga  odstawnego półkownika i  kawalera, Je st do• 
sprzedania. K ażda z pomienionych w si ma oso» 
bny fo lw ark  z  dwornym zabudowaniem, to jest 
fo lw a rk  L itw inki do którego pełni powinność 
sześcio-dniową w tygodniu , cAaf włościańskich so^ 
wysiewu ży ta  szanków t 44 , pszenicy o z im e j szan-  
ków 46 , jarcy 2 , ż y ta  Jarego *gar., 2 7 ,  Jen - 
cz mieni a szankow За. gar. j 8 , owsa szankow 45, 
grochu szanek i  g a r. i<Y, /ли szankow 2. Fol­
wark Pruska m ający ciągłych chat 21 z  sześcio­
dniową powinnością, wysiewu ży ta  szankow *56 , 
pszenicy szankow i 6 , jęczm ienia  szankow \ 4 ,  
owsa szankow g8, grochu szanek jeden gar. 18 . 
Folwark Łastówki m ający chał włościańskich 2g, 
wysiewu ży ta  szankow t 3 o, pszenicy szankow j 8  
garncy i 8, jęczmienia szankow i  o gar. 18^ ozhj« 
szankow 68 , grochu szankow  2, konopi szanek 
1 gar. 18. Z iem i z  siano żęciami znay  duj e się we­
spół z  włościańską pod fo lw arkiem  L itw inkam i 
włok 38 morgow  12 prentow  1 g 5 , 'p o d  fo lw ar­
kiem Prusko włok 3 г morgow 8  prentow  1 / ,  pod 

folw arkiem  Łastuw ki włok З2 morgow 26, pren­
tow i 3 , oprócz lasu udzielnego włok i 06  w  obrę­
bie swoim zawierającego. Te w szystkie t r z y  fo l­
warki w bliskości granicami połączone swobodne 
i  żadnemi długami nie obciążone, w  granicach 
swoich pewne, o j o  wiorst od miasta powiato­
wego Kabrynia i  rzeki spławney M uchawca ma­
ją  swoje położenie, i w łościanie w szyscy uprzę- 
żni po dwie, trzy , cztery i  więcey uprzęży m a- 
ją cy , ziemia równa, usterkoryzowana i  u r o d z a j-  
na, sianożecie grondowe, las do budowli w sze l­
k ie j  zdatny. Jeżeli kto z  obywateli pemienione 
fo lw arki w całości, albo po osobno zechce nabyć, 
czyli też  fasobno las, raczy z  n iż e j  podpisanym  
plenipotentem, mieszkającym w fo lw arku  L itw in ­
kach o cenie całego klucza lub poosobnych fo l ­
warków u łożyć  się w  każdym  czasie , i  dostate- 
cznieyszą o tym że majątku pow ziąść wiadomość* 
Roku .1821 mc,a marca 3 o dnia .

J ó ze f M roczkowski.

2. Z na jdu je  się Folwark w Pcie W ileńskim  
w parafii Bogusławskiej daw niej Gielwany, do­
piero Szczur kiszkam i zwany, położony od powia­
towego miasta W ilkom ierza a  m il dwie od gu-  
berskiego miasta m ina o m il 8, w pewnym obrę­
bie z .la sa m i, w ziem i dobrego gatunku włok 20, 
dymów rolniczych 8, karczem dwie, dusz podda-
П{ Ск о  m^ klch intraty czyniący n a jm n ie j  
z ł  3,800 1 z  pewną ewikcyą. Jeśliby kto chciał 
ten folwark nabyć na wieczność, lub w ziąć w za­
stawną possesyą, raczy przybyć na m iejsce do te ­
go folwarku, dla układu z dziedzicam i naydaley 
w terminie 20 dnia idącego miesiąca apryla , w  
tymże samym czasie i do tegoż folwarku. D zie ­
dzice Lagiellowie Sędziowie byli Ziemscy W ił ­
kom irscy, w celu zrobienia winney sa tysfakcji‘ 
Ma swych wierzycieli upraszają wszystkich p r ty -  
być, lub zesłać umocowanych dla pewnych i  sta­
łych utłądow. Roku 1821 apryla  4 dnia

Jn to n i K niaź t a g u u  b. Z iem . W ilk , S fd tia ,

P rzedaż Domu .
2 Dom murowany, w  większej części od ulicy i  

dziedzińca dwopiątrowy, zogródkiem fruktowym, na  
ulicy H ileńskiey idąc ku zielonemu mostowi po  
p ra w e j ręce, pod N . 707 położony, nic z onego nie 
wyłączając , przedaje się na wieczność; Życzący go  
nabydź, zechcą udać się do łV . Kandyda Grabow­
skiego adwokata, mieszkającego na Sawicz ulicy  
w domu Jastrzębskiego pod N . 81, naprzeciw kla­
sztoru PP. Miłosierdzia, u którego zn a jd ą  sczego­
tow ą 1 ostateczną w tym  przedmiocie inform acją.

W e z w a n i e .
2 N iie y  podpisany, będąc wyznaczonym  za Są-  

nowego geometrę w majętności M ichaliszkach w pele  
W ilen. położonej, p rzez n in ie jszą  awizacyą m a  
konar uwiadomić, J W W  i H  W , wierzyciel, JP . 
jtirabi M ichała Brzostowskiego Marsz. Gaber. f f  iteń . 
i z  po odbytym Sądzie Tascatorsko E xdyw izcrskim  
w raku  1816 gdy dzieło poruczone sobie zaskute- 
czm ł, nie z n a j dując zaś sposobu sk< » unikowama się 
z  rzectonemi wierzycielami, postanowić " przez ni­
n iejsze doniesienie, upraszać aby interesowane stro­
n y  do konkursów massy zeszłego mar. Brzostow­
skiego raczyły przybywać same albo zesłać umo­
cowane osoby dla obejrzenia sched im  wydzielonych 
i,przy jęcia mapp tym że schedom odpowiednich ą  
to m iędzy  1 a 8 dniem maja roku teraźn. >821.

Klemens Gosniuwski Kom. P tu  f f  ileń.

W tzw an ie  sukcessorów.
2. N i ż t y  podpisanego, kompanista W . K arol 

Ehorn nie uczyniwszy rozrachunku co do podzia­
łu  apteki, i  ca łe j ruchomości tam zn a jd u ją c e j stęf  
ani też  zostaw iw szy testam entowej d ysp o zy c ji  
dla ź o n j  sw ojej W . M a ry i z  Kozłowskich E hor-  
nowey roku 1821 dnia to  styczn ia  zszedł z  tego  
św iata; zatym  ażeby sukcessorowie praw ni zeszłe-, 
go  W , Ehorna lub um ocow any, d la  podzia łu  
pozostałego po nim f  unduszu aptekę w idzką  w  czę*  
ści składającego do m iasta powiatowego W id*  
przybyw a li i  ja w ili  się do w idzkiey w olnej apte­
k i dla trzykrotnego zamiesczenia i  ogłoszenia  
do  g a ze t K ury  era L i t  tę okoliczność podaję-

Jan  Курка*

W ezwanie pretensorów.
W  witebskiey gubernii duneburskim pcie. 

dia )ednoczasowey wszystkich wierzycieli W . Aloi- 
aego Kaweckiego podsędka dunebur. satysfakcyi, 
naznaczonego sądu taxatorsko - exdywizorskiego 
??azd do majętności O kry na dfień 2З kwietnia 
biegącego roku przez urzędowe obwiesczenie na 
dniu 26 m arca nastałe ogłoszonym został, że zaś 
pomieniony sąd uprzednio zapowiedział, iż w  kon- 
tynuacyi rozpoczętego dzieła za pierwszym swoim 
zebraniem  się przystąpi oraz do ostatecznego ju i 
spraw y całey rozwiązania; gdyby więc wszyscy 
pretensórow ie z dowodami swemi przed Sąd E x- 
'dy wizorski w Okrze od dnia 2З apryla ninieysze- 
go roku reassumować się m ający , s taw ali: a za 
mejawiemem się, niechybną amissyą rzeczy de­
kretem  remissyynym zapow iedzianą, własnemu 
tylko przypisali zaniedbaniu; kancellarya tegoż Sa- 
ou przez gazety krajowe ostrzega. ‘ Roku 182Ч 
dnia 29 m arca.

Michał Zołądz Ziem. Dunebor. i Exdyw . Reg*

W ezw an ie  do odebrania p a p ieró w .
3 . W  dniu 5o marca roku teraźniey- 

szego w mieście Wilnie zakończył życie 
po krótkiey chorobie W .JPan Bernard 
Sobański Mecenas przy byłych Trybu­
nałach Lit. i Sądach Gleb Wileń. teraz 
sądzących się; gdy znane jego prace 
w posługach obywatelstwu i skwapli- 
wość w niesieniu pomocy nieszczęśli­
wym ludziom, nieoddzielne od powoła*

(1)



’ хііа , w  k tó rć m  od г.' 1 7 9 ^  s c s i a w a l :  
śm ie rć  w  b ieg u  sw oim  d o p ie ro  p r z c r w a -  
ł a , a  z te g o  p o w o d u  m iió z tw o  p o zo s ta ­
ły c h  i n ied o k o ń czo n y ch  in te re ssó w  , w y ­
m a g a  od ic h  w łaśc ic ie li r /ó h łe g o  u s ta n o ­
w ie n ia  n o w y ch  p e łn o m o c n ik ó w ) f  p r z e to  
W  s k u te k  tro sk liw o śc i zeszłego S o b ań ­
sk ieg o  'te s ta m e n te m  jego w e  w zg lęd z ie  
zab e z p ie c z e n ia  s tro n  in te re śso v v an y ch o b - 
ja w io n e y , l l i ie y  p o d p isan y  4 ó obu  d e ­
p a r ta m e n tó w  S ąd u  Gigo W  i len . p e d a ł 
p ro śb ę  : i)  ó  p rz e z n a c z e n ie  4re c h  z a ­
s tę p c ó w  d la  p iln o w a n ia  a k to ra tó w  , ab y  

4 t e  z p o w o d u  ii ie s ta n ń o ś c i n ie  by ły  m a ­
c z a n e ,  i  a p p e llo w a n c  s p ra w y  n ie  u p ad a - 

X ł y ;  2) o u c z y n ie n ie  u rz ę d o w e y  aw iza« 
c y i w esp ó ł z w e zw an iem ) żeb y  zaś Wszy­
s tk ie  in te re s s a  p rz e z  zesz łego  S o b ań sk ie­
go  n iez  a k o ń c z o n e , p iz e z  zgon  je g o , 
iw z w le k a n iu  ń a  czas d ług i i  w  d zia ła- 

$ m a c h  s tro n  p r z e c iw n y c h , żad n eg o  u -  
s z c z e rb k u  n ie p o n o s ily  , n iże  у  podp isany ) 
p u b lic z n ie  p rz e z  g a z e tę  w ^ y w a w s z y s t ­
k ie  in te re sso w a ń e  s tr o n y  , do o d e b ra n ia  

, p a p ie ró w  p o  zesz ły m  S obańsk im  w  r ę ­
k u  m o im  z o s ta ją c y c h )  za  z w ro te m  r e ­
w e rsó w  h a  n ie  w y d a w a n y c h , i  dd n ay - 
śp ieśżn ieyszego  u m o c o w a n ia  n o w y ch  p le ­
n ip o te n tó w  p o d łu g  w łasn eg o  życzen ia . 
D z ia ło  się w  W iln ie  d n ia  a p r .  Ig o  1821 

’ ro k u . W a w rz y n ie c  P aw ło w sk i.
T a k o w ą  aw izacy ą  w o ln o  d ru k o w a ć  

T o m a sz  U m iastoW ski P re z e s  Sądu  Gigo 
ag o  D e p a rG 'G u b . L i t .  W ile ń .-k a w a le r .

O ś w i a d c z e n i e .
2 E kcerp t fc protokułu potocznego Sądii Ziem.

' P tu  Miń., w dacie poniżej w yraźającey się zapi­
sanego oświadczenia , "pod pieczęcią urzędową 
JZiein. tegoż P tu  w tym że roku mea apryla 1 dnia 
strdńie potrzebu jącej jest wydań.

Roku 1821 inca m arca 3 i dnia. Na urzędzie 
Jego Im peratorskiey Mości Ziem. Ptit Miń. oświad­
czenie WTspół z processem imieniem W JP. Leona 
M aSsarskiego przeciwko W  W  JPahom Faustynie 
ż  Korsaków m atce, Edwardowi Synowi M adzar- 
akiiń, zeszłego Jana M adżarskiego Regenta Ziem. 
P tu  Słub. sukcessorom, oraz Michałowi Czarnoc­
kiemu Sędziemu Ziem. Słuc. i Janowi Korsakowi 
Szamb. łjyłegó dworu polskiego tudzićź dalszym 
tychże M adżarskich opiekunom i kuratorom , czy­
ni się z następnego powodu: iż zeszły Leon Ma- 
dżarski Szamb. b. dworu poh dziad żał. przez do­
kum ent cessyyny w roku 1806 maja i4 stanowio­
ny  eorundem i'Q W Ziem. P tu  Słuc. przyznany, 
majętność Dorohobyl “3 udzielnym folwarkiem Kra^ 
śiesYiczami, w Gubernii Grodzi en. pcie Nowogr. sy­
tuow ane, na samojednego zeszłego Jana M adżar­
skiego syna swojego, a stry ja  żał. postępując zh  
poi. pięćdziesiąt tysięby z tychże majętnościow, 
w ypłatem , onenifwólny szalunek dla siebie zosta­
w ił, i dokumentem aśśekuracyińo obligacyjnym tey* 
Be daty 1806 roku maja i 4 przez rzeczonego syha 
swego Jana Madżarskiego wydanym, eor. 25 przed 
ak tam i Ziem. P tu Słuc. przyznanym, zabezpieczył: 
jakowemi rozporządzając ża dni życia swfcgo, po­
n iew aż zaręczoney w ypłaty każdorocznie po zł. 
poi. trzy tysiące, procentów od zeszłego swojego 
syna nieuzyskał; przez testam entow ą zatym  w ro­
ku  1810 januaryi 25 sprawioną, ą i 8 i 4 Toku junii 
25 do ak t Ziem. P tu  Słuc. wniesioną dyspozycją 
z  powodu , że sczupłość -pozostałego majątku nie- 
dorównywała w artości Wydziału, jaki syn jego ze-
Szły Jan Madzarski na dokumenęje Cessyinym już

pierwo uzyskał, rzeeżonę piędziesiąt tysięcy kł. 
t z zaległemi procentam i dia żał. i jego siostry ЁІ* 

śbiety  dziś Moniuszkowey kapitanowey w o jsk  poi. 
^ako dla wnuków swoich przeznaczył. Tey żaś 
całey summy, gdy żał. przez dokument dzielczy 

„a siostrą swoją W . E lżbiety Monitiszkuwą kapi- 
tanow ąSwroku 1820 maja 20 zaw arty  eor. przed 
aktam i Ziem. P tu  Słuc. przyznany,samojeden staw - 
szy się aktorem , potąd nietylko w kapitele lecz 
i procentów  wypłaconych sobie nie m a , przeto 
ilby  był pewny uzysku swojey w łasności,'z m aję­
tności Dorohobyla, i fołwńrku Krasie w icz, a obźał.

1 przed w ypłatą ząwinioney summy nic śmieli obcią­
żać rzeczonych m ajątków, przez hiniesze pświad- 
c z en i, czynię ostrzeżenie. U tego oświadczenia 
podpis nastempnie się wyraża: takow e oświadcze­
nie jako proszony podpisuję ; Cyrilłi Klimontowicz.

Zgodziłem z protdkułem  Leonard Bartoszew icz 
Z. P. Miń. Reg.

Roku 1821 mca aprila 8 d. z tego óświadczenia 
urzędownie z akt #ieni. P tu  Miii. wyjętego, może 
się rzecz  cała %  Redakćyi gazety Kur. L it umie#1 
ścić, poświadcza Ziem. P tu  W ili ń P isarz.

Józef Olszański.

P r e n u m e r a t a .
5. Przekonany iż amatoroWie itiUzyki z ukon ­

tentowaniem  prżyym ą nowe dzieło znanego kom­
pozytora Szteybella у którego znakomity talent 
powszechnie jest uwielbiony, mam zaszczyt donieść, 
iż nabyłem własnością onego koncert ostatni pod 
nazwaniem Concerto ciOec Bondeau daiis le gefire 
ćPuńe Bacchanale , et des 'Choeurs. Aby zaś pu­
bliczność m*'gła predzey_mieć wzmiankowane dzie­
ło, k tóre już w danym /prżeż samego au to ra  w tey  
stolicy koncercie słyszanym było* postanowiłem 
wydać one na prenum eratę. Cena dla prenume* 
rato rów  jest 20 rubli assygnacyynych, z  których 
10 się płaci przy prenum eracie, a pozostałe dzie­
sięć riibli pr/^y odebraniu dzieła, k tó re  w yjdzie 
w Petersburgu w  ostatnich dniach czerw ca, a w 
Litw ie będzie wydawane w miesiącu lipbu. P re ­
num erata końbzy się ż pierwszym dnia czerw ca, 
a późn ie j każdy ęxempl&rz nie ińacżey jak po 5e 
rubli ass. sprzedawany będzie* Petersburg 4go 
m arca i82i roku. J. Dalmas.

PrenumeTatę przyjm ują
w  Petersburgu J. Dalmas wydawca i właściciel 

dzieła.

« •w U  t Й 5 # - ' imp-
-  * * *  ;i й й ! м
W W ar staw ie ' Glucksberg. 
w Rydze C. J. G. llartm anti.

Drzewo ogrodówe.
3 W  dobrach Hor odziej u 3  W . Brochockiego 

dziedzicznych w pcie Nowogr. położonych znaydujci 
się do przedania, rolne drzewa, plan ty , kwiaty o- 
ranleryowe i treibhauzowef jako  to: drzewa cytry» 
nowe i  pomarańczowe, róitiey wielkości dobrze 
wyprowadzone , Oleandry z kwiaiern dubeltowym  
Wysoko, i w piękney fo rm ie  wyprowadzone. L aury  
ró zm y  wielkości, granaty dosyć wielkie, i cyprysy  
znaćzney bardzo wielkości, równiei znayduje arę 
różnych plant, i roślin erotycznych zza granicy  
sprowadzonych, i tu rozmnożonych duży zbiór z k il­
kuset gatunków zloiońy, tak  do orańieryi, treibkap- 
zu i jako tez i do klombów tiiyć się mogących, chcący 
nabydź jakąkolwiek , ilość, i w jakich  gatunkach 
w ka id ym  czasie Znuydzie w dobrach llorodziejupo - 
trzebną inforntacyą i oznaczoną umiarkowaną cenę.

U w i a d o m i e n i e .
i  N ile  у  podpisany t  kom panią swoją mając 

Zamiar w krótkim czasie opuścić to miastoi uprą. 
śza wszystkich którzyby mieli jakie pretensye, aby 
tu czy li się zgłosić dnia  26 aprila dla odebrania 
swoich należności. W  W ilnie dnia  19 aprila 1821 
tyku* ** Heckeri dyrektor teatru niemieckiegc .


